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Otwarcie usanowanego sejmu
W czora j odbyło się pierwsze 

posiedzenie nowo wybranego 
Sejmu. Sejm lerr' składa się 
w przytłaczającej większości 
z posłów BB.

Jak im  sposobem p a r t ja  rzą
dząca uzyskała te 250 m an d a 
tów — o tem pisaliśmy już wie
lokrotnie, to też czytelnicy nasi 
wiedzą dobrze, co o tem  sądzić.

Prawie wszystkie pozostałe 
m iejsca taw sejm owych zajęte 
zostały przez „opozycyjne" od
łamy obozu faszystowskiego, 
które żrą się z sanac ją  o metody 
i o dostęp do żłobu —  ale wspól
nie w ystępują  przeciw „wrogowi 
w ew nętrznem u i zew nętrzne
m u '1, s ta ra jąc  się ujarzm ić m asy 
pracujące.

Sejm obecny jest całkowicie i 
bezpośrednio podporządkow any  
sanacji, je s t ’Sejmem, dzięki k tó
rem u Piłsudski pragnie wzmoc
nić pozycję partj i  rządzącej we
wnątrz k ra ju . W  Sejmie tym  
sanacja  będzie przeprow adzać 
w przyspieszonym tempie swe 
plany, w zorowane na dośw iad
czeniu włoskiem. Wszystkie o- 
bietnice, które tak obficie lekką 
ręk ą  daw ała przed wyboram i sa
nacja, dziś rzucone zostają do 
lamusa. Szereg już p rzep row a
dzonych planów, wniesionych 
i w ysuw anych  przez sfery m ia ro 
dajne projektów , k tóre  oczywi
ście szybko staną się ustawami, 
przem aw ia wyraźnie faszystow
skim językiem.

Czy to będzie sp raw a dekretu 
o Kasach Chorych, czy to bę
dzie kom ercjalizacja  kolei, czy 
leż drakońsk ie  pro jek ty  p ra so 
we, czy też proponow ane zm iany 
konstytucji,  ustaw y o czasie p ra 
cy. o urlopach i t. d. wszyst
kie le kroki są przejawami, ele
mentam i faszyzacji, p rzeprow a
dzanej teraz po zwycięstwie 
„na całego". Sanacyjny „Czas" 
zupełnie otwarcie  stwierdził 
przed kilku dniami, że wszyst
kie „nowe" pro jek ty  faszystow
skich ustaw są już „stare" i że 
trzeba jeszcze bardziej je za
ostrzyć, gdyż poprzednio  -  gdy 
je wnoszono nie było jeszcze 
tak „dogodnej"  sytuacji, jak  
dziś do wzmożonego a taku  na 
całym froncie.

W tych zm ianach ustawowo- 
dekretowych, które sanacja pod 
dyk tando  kapitału  i ziemiań- 
stwą przeprow adzą Sejm bę
dzie tem, czem był i poprzed
nio —  tylko czynnikiem, m a ją 
cym  osłaniać, daw ać p raw ną 
sankcję  „zgody narodu". „O po
zycja" sejmowa, rep rezen tow a
na przez o twarcie faszystowską 
NI).; socjal- i ludowo-faszystow- 
ski Centrolew, kręcąc się, udając 
zasadniczą niezgodę.—  pomagać 
będzie tej faszyzacji; pamiętna 
jest jej zgoda na zmianę kon
stytucji w poprzednim  sejmie. 
Po odniesionej przy wyborach 
klęsce socjalfaszyzmu, po u jaw 
nieniem dalszem wyparciu  jego 
z najważniejszych centrów  p ro 
letariackich  niewątpliwie bę
dzie 0 11 dla oszukania m as za
ostrzać swą demagogję opozy
cyjną.

Jednak  i przy rosnących ta r 
ciach między frakcjam i obozu 
faszystowskiego, przy re p re 
sjach czasowych w stosunku do 
b. posłów opozycyjnych —  fa 
szystowscy opozycjoniści san a 

cyjnych m etod nie przestali być 
najwierniejszym i sługami bur- 
żuazji, z dbałości o prestiż 
Rzplitej milczącymi o tem, co 
się działo w Brześciu w dniu o- 
tw arc ia  Sejmu - d em o n s tru ją 
cymi swą „opozycyjność"... sie
dzeniem. Jedynie posłowie z a n 
tyfaszystowskiego bloku robot
niczo-chłopskiego wykazali swo
ją bo jow ą postawę wobec faszy
zmu, za co zostali wyrzuceni 
przez straż marszałkowską.

Masy robotniczo - chłopskie, 
walczące pod sztandarem  obozu 
antyfaszystowskiego, nie miały 
i nie m ają  żadnych złudzeń wo
bec tego sejmu, wobec sejmów 
wogóle. W iedzą one, że szal
b ierstwem  jest gadanina pepe- 
sowska o m ającej nastąpić rze
komej „likwidacji"  dyk ta tu ry  
przez kar tkę  wyborczą", wiedzą 
one, jak ie  to „dobrodziejstwa" 
spłyną na nie z tego sejmu.

Dziś, gdy coraz wyraźniej wi
dać, co obiecali, a co dają  m a
som faszyści wszystkich odcie
ni przekonać się muszą o tem 
i te setki tysięcy robotników i 
p racujących  chłopów, które p od
dały się złudzeniom, uwierzyły 
obietnicom pięknie brzmiącym  
sanacji i Centrolewu. Gdy teraz 
czyny zadają  kłam słowom, 
p rzekonają  się one, że sejm bę
dzie i jest terenem  targów i spo
rów wewnątrz różnych odłamów 
burżuazji.

Nie poprzez sejm taki czy 
inny - sanacyjny  czy centro- 
lewowy — wiedzie droga do 
wyzwolenia mas pracujących...  | 

Bardziej, niż kiedykolwiek, 
ak tua lne  dziś jest u nas Stare 
hasło m arksow skie:

„W yzwolenie robotn ików  mo- 
i że być dziełem tylko sam ych ro- 
! botników!".

Posłowie antyfaszystowscy 
przemoce usunięci z sali.

Brzeska „opozycja" posłusznie milczy.
(od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  s e jm o w e g o ) .

Rząd i BB. skupuje prasę
Jak  się dow iadujem y z na j

bardziej m iaroda jnych  źródeł, 
dziennik k rakow ski „Glos N a
rodu", organ  grupy  krakow skiej 
chadecji z dniem  1 stycznia 1931 
przechodzi na własność Bloku 
Bezpartyjnego.

„Kto da więcej" oto hasło 
chadeckich „obrońców " robot
niczych.

Donoszą również, że rząd na
był większość udziałów t. zw. 
prasy  czerwonej. Nawet „K urjer 
Czerwony" przyznaje, że chodzi 
o „reorganizację" tej prasy. W e
dle krążących pogłosek, dy rek 
torem  „czerwonego" w y d aw n ic - ; 
tw a ma być niejńki p. Łepkow- ] 
ski. przedsiębiorca drzewny, 
przyjaciel pułk. Koca.

I

Rewolucyjna odpowiedź
„K urjer  P o ran n y "  z 7 XII. po

daje następującą  odpowiedź Li
twinowa, lud. kom isarza spraw  
zagr., daną am basadorow i a n 
gielskiemu :

W odpowiedzi na interwencję 
dyplom atyczną w sprawie p ro 
pagandy radjowej, oświadczył 
Litwinow, że rząd kom isarzy lu 
dowych nie wym aga od radjo- 
Stacji angielskich, aby robiły 
propagandę dla 5-letniego planu

! gospodarki sowieckiej. Z dru- j 
igiej s trony nie może Wielka 
B ry tan ja  jednak  oczekiwać, aby 
sowieckie radjostacje  wpływały 
na ludność unji sowieckiej w 
sensie polityki angielskiej. J e 
żeli rząd angielski czuje się do 
tknięty p ropagandą  radjow ą 
w Rosji sowieckiej, to powinien 
przeprowadzić (akie zarządze
nia, które czyniłyby p ro p ag an 
dę te zbyteczną.

Zapowiedź 9 godzinnego 
dnia pracy w Olkuszu

(Od własnego korespondenta).
W fabryce naczyń emaljowa- 

nych w Olkuszu kapitaliści chcą 
narzucić robotnikom  9-godzinny 
dzień pracy. W ten sposób chcą

o n i  w y d r z e ć  r o b o t n i k o m  z a r o 
b e k  z a  1 d z i e ń  p r a c y  i w p r o w a 
d z i ć  9 - g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y .

W ś r ó d  r o b o t n i k ó w  p a n u j e  o- 
g r o m n e  w z b u r z e n i e .

„Policja toruńska bije dobrze!"
Przed kilku dniami toczył się 

w T orun iu  proces przeciw 17 
robotnikom  o zaburzenia ulicz
ne i ostre s tarcia t łum u  robotn i
czego z policją w dniu 14 wrze
śnia r. b.

Z zeznań, złożonych przed są
dem przez św iadków  (podajemy 
za n ieskonfiskow aną p rasą  w ar
szawską) wynika, że

...„policjanci bili m an ife stan 
tów i uwięzionych. Św. Krajew
ski słyszał k rzyki bitego w celi 
więziennej św. Rusinka; s tw ier
dza fakt pobicia uwięzionych 
Bluma i Luksa. Bili p o s te runko

wi Nr. 107 i Nr. 109 aresztow a
nego Grajewskiego.

Św. Cieszyński opowiedział, że 
polieją „bawiła się nim w pił
kę" ściśle według słynnej sceny 
z „Róży" Żeromskiego.

Św. Cieszyńskiego bił po twa
rzy komendant polieji Konarski. 
Tajni agenci bili aresztowanych  
laskami. Św. Paczkowski zeznał, 
że policja, bijąc Śmigielskiego, 
Filipskiego, Rusinka, Luksa, 
Bluma i Balickiego, mówiła gło
śno: „policja to ruńska  bije do
brze".

Przed oznaczonym  term inem  
otwarcia  sesji gm ach sejmu ob
stawiony został dokoła c h m a ra 
mi policji. Dwa silne oddziały 
policji pieszej umieszczono 
w przeciwległych bram ach. Po 
ulicy W iejskiej snują się gęsto 
ta jn i agenci. W ew nątrz  gm achu 
sejmowego wzmocniono straż 
m arszałkowską.

Posłowie B. B. i rząd stawili 
się w komplecie. Posłowie z Cen
trolewu —  a zwłaszcza PPSow 
cy —  z „groźnemi" m inam i u- 
w ijają  się po kory tarzach  i k u 
luarach; w klapaeh —  czerwo
ne kokardki (a jakże!). N ieba
wem jednak  okazało się, że p a 
nowie z „opozycji" tą  strasznie 
„rew olucyjną"  postaw ą zam a
skować chcieli swe tchórzostwo. 
Oto, postanowili oni popro- 
stu „nie b rać  udziału" w o tw ar
ciu sesji sejmowej i grzeczniut- 
ko i cichutko zjawić się na  sali 
dopiero dla złożenia ś lubow a
nia.

W chwili otwarcia  sesji

ławy PPS —  świecą pustką!

Przybyli posłowie kom unistycz
ni Burzyński, Rożek i Danecki 
(drugi mandat J. R.-Chł. z okrę- 
ku Łódzkiego z powodu „for
m alnych4 szykan nie został do
tychczas obsadzony). Obecny 
jest również poseł F. Tkaczow 
z „Sam opom ocy Chłopskiej".

Na trybun ie  ukazu je  się pre- 
m jer pułk. Sławek. W tej chwili 
pos. Burzyński wstaje  z miejsca 
i wznosi donośny okrzyk:

Pozostali posłowie ko- 
m unistyczni okrzyk  ten p od
chw ytują. Na sali konsternacja 
i zamieszanie. W  tym  momencie 
pada okrzyk  pos. Rożka: „Precz 
z krw aw em i ekspedycjam i kar- 
nemi na Ukrainie Zachod
niej! Niech żyje wyzwoleń
cza walka narodów u ja rzm io 
nych!" Pułkow nik  Sławek daje 
znak otaczającym  go urzędni
kom. Po chwili rosłe zuchy ze 
straży m arszałkowskiej rzucają  
sic z pięściami na posłów k om u

nistycznych. Poseł Danecki wo
ła: „Precz z dyk ta tu rą  faszy
stowską!

Mimo energicznej 
obrony i protestów  posłów 
straż m arszałkow ska bru ta ln ie  
wywleka ich z sali. Posła Da
neckiego jeden z posłów BB. 
uderza ztyłu w głowę. Podczas 
szam otania się posłów kom uni
stycznych ze s trażą pos. T k a 
czow wznosi okrzo

W  m omencie rozpoczęcia się 
dem onstracji  posłów ko m u n i
stycznych do gm achu  sejm owe
go wpadło biegiem dwa p lu tony 
policji, nad k tórą  kom endę ob 
jął m in is ter  gen. Składkowski. 
Policja, p rzekonaw szy się, że ją 
już wyręczono, przedefilowała 
po k u lu arach  i opuściła gm ach 
sejmu.

Gdy po usunięciu posłów ko
munistycznych z sali sejm  p rzy 
stąpił do ślubowania, posłowie 
PPSowscy gremjalnie weszli na 
salę. Oczywiście, z ust ich nie 
padło ani słowo protestu  prze
ciwko dokonanym  przed chwilą 
gwałtom nad posłami robo tn i
czymi, ani też naw et nie za jąk 
nęli się oni o Brześciu. Po wszy
stkich szum nych zapowiedziach 
na temat, co to oni zrobią 
w dniu  o tw arcia  sejmu, p o p ro 
sili zamilkli i stanęli na  bacz
ność, a ich ober-wódz D aszyń
ski - pod pre tekstem  choroby 
(źle się czuł!) - opuścił posie
dzenie zaraz po rozpoczęciu.

Jedynymi, którzy zakłócili 
inaugurację  sanacyjnego sejmu 
byli więc posłowie Bloku Anty
faszystowskiego, k tórzy  —  choć 
było ich tylko czterech - nie u- 
lękli się czterech setek faszy
stów i ich agentów i rzucili na 
sali sejmowej te same hasła, j a 
kie rzucali w masy —  w czasie 
wyborów.

Posłów kom unistycznych do 
końca posiedzenia nie wpusz
czono na salę obrad, co un ie 
możliwiło im złożenie przygo
towanych wniosków.

M. Bień.

Kagańcowy regulamin
Chcą zupełnie zakneblować usta 

posłom antyfaszystowskim
Rządowy klub BB. zaraz na 

drugiem  posiedzeniu Sejmu 
wniósł p ro jek t zm iany regula
m inu sejmowego w k ierunku  
dogodnym  dla faszyzmu. Wedle 
w nioskodawców stary regula
m in-pozostawiał za dużo swobo
dy posłom w stawianiu  wnio
sków i interpelacyj.

Nowy regulam in przewiduje 
zwiększenie ilości podpisów po
selskich w ym aganych pod w nio
skami i interpelacjami, p rzew i
duje cenzurowanie ich przez 
m arszałka  Sejmu. Mało tego! 
m arszałek  m a prawo kreślić 
i cenzurow ać stenogram y prze
mówień, wygłoszonych na po 

siedzeniu sejmu. Marszałek Sej
m u o trzym uje nieograniczone 
praw o kneblowania dyskusji 
nad zasadami wnoszonych p ro 
jektów.

Całość nowego regulam inu 
zmierza wyraźnie do zakneblo
w ania ust posłom robotniczym, 
i uniemożliwienia wystąpień a n 
tyfaszystowskich na terenie Sej
mu.

Nagłość wniosku BB. w sp ra 
wie zm iany  regu lam inu  została 
już uchw alona; wniosek odesła
no do komisji regulam inow ej 
z poleceniem dania o n im  sp ra 
wozdania za 3 dni! Faszyzmowi 
się śpieszy!



Chory kapitalizm 
i pepesowski znachor

Kapitalizm gnije. Światowy kryzys 
kapitalizmu pogłębia się z miesiąca 
na miesiąc. Magnaci kapitału, oraz 
chmara polityków i ekonomistów 
na żołdzie kapitału we wszystkich 
krajach głowią się nad różnego ro
dzaju sposobami — uzdrowienia 
tego, co się uzdrowić już nie da.

Jak zwykle, gdy z chorym jest 
kiepsko, zjawiają się też znachorzy 
ze swojemi lekami. Tem znachor- 
stwem trudnią się zwłaszcza „so
cjaliści" z 2-ej Międzynarodówki.

W pepesowskim „Robotniku" po
pisuje się oddawna taki znachor, 
Dr. Daniel Gross. Zachwala swój 
środeczek — małą i. jak zapewnia, 
nieszkodliwą lewatywę inflacyjną. 
Według p. Grossa wystarczy nadru
kować banknotów, żeby ludność 
miała za co kupować. Zacząć wiel
kie inwestycje i płacić za nie pa
pierkami — cóż prostszego.

Okres powojenny wykazał, że 
inflacja jest jednym z najcięższych  
podatków , nakładanych na masy 
pracujące, sposobem obniżan ia  re
alnej p łacy  roboczej. Co więcej, in
flacja jest w społeczeństwie kapita- 
listycznem sposobem masowego 
w yw łaszczan ia  drobnych posiada
czy, zwłaszcza drobnomieszczań
stwa miejskiego na rzecz wielkiego 
kapitału. Chłopu inflacja daje po
zorną tylko korzyść, o ile pozwala 
mu pozbyć się tanio długów, ale je
dnocześnie wskutek pow oln ego  o- 
brotu p ien iądza na w si ograbia go 
sta le  i system atyczn ie . Burżuazja 
zna te wszystkie korzyści, jakie wy
ciągnąć może z inflacji, ale zna tak
że jej następstwa: rozprzężenie sto
sunków ekonomicznych, zachwia
nie w masach zaufania do państwa 
burżuazyjnego, przyśpieszone re
wolucjonizowanie się mas... Burżu
azja pamięta jeszcze ile strachu na
jadła się w „złotych czasach" in
flacji, w r. 1923. Dlatego burżuazja 
szuka innych, mniej cudownych 
środków, innych sposobów żyłowa
nia i wywłaszczania mas pracują
cych. Odrzuca ona znachorskie ra
dy pp. Grossów, pewna, że i przy 
innych metodacli leczenia kapita
lizmu może zawsze liczyć na usłu
gi swoich „socjalistów".

Wywodami p. Grossa nie warto 
się dłużej zajmować. Ale bardzo

warto zwrócić uwagę mas pracu
jących na to, jakie trosk i i k łopoty  
mają ci panowie z „Robotnika" 
w czasie, kiedy robotnicy i chłopi 
przeciwstawiać się muszą atakom 
kapitału na same podstawy ich 
bytu.

I Na. wstępie skarży się p. Daniel 
| Gross („Robotnik" 19/XI), że „na- 
| wet Lewiatan" nie zajmuje się do- 
' statecznie tak ważną sprawą, jak 
kwestja ilości pieniądza. On zaś jest 

| zdania, że
„jest to kwestja, od której trafnego 

rozwiązania zależy byt ludności i Pań
stwa, zależy — w dzisiejszym czasie 
przełomowym i w dzisiejszych w aru n 
kach politycznych i gospodarczych — 
ratunek przed holszewizmein“.

„Natomiast nie u ra tu je  przed bolsze- 
wizmem Państwa, sfer gospodarczych 
i wogóle ludności nawet najsilniejsza 
dyktatura... Ona się pierwej czy póź
niej załamie i przyjdzie bolszewizm,

| jeżeli nie uregulujemy stosunków go- 
! spodarczych. Nie ustrój polityczny, nie 

demokracja, nic sejmowładztwo, nic 
Konstytucja odpowiedzialne są za ka
tastrofalne stosunki bytowania Iudno- 

I ści, lecz winne są stosunki gospodar- 
| cze, w czem kwestja ilości wpuszczone- 
' go do gospodarstwa pieniądza papie

rowego odgrywa decydującą rolę".

Dalej p. Gross jedzie na swoim 
inflacyjnym koniku.

Przypatrzcie się, robotnicy i chło- 
| pi, temu „socjaliście"! Kapitalizm 
jest według niego chory tylko dla
tego, że niedość nadrukowano pie
niędzy. Puścić tylko w ruch maszy
nę drukarską, a będzie zdrów jak 
ryba.

„Sferom gospodarczym", czyli 
Lewiatanom kapitału zwiastuje p. 
Gross swój papierowy plasterek 
gwarantujący przed bolszewizmem, 
przed którym bez tego plasterka 
nie zabezpieczy „nawet najsilniej
sza dyktatura". D yktaturze p rzyn o
si p. G ross środek  m ający ją zab ez
p ieczyć  przed „załam aniem  się“ 
i przyjściem boiszewizmu. P. Gross 
z „Robotnika" zachwala więc swój 
sposób utrw alen ia  dyktatury.

Oto jest czarno na białem pro
gram nietylko gospodarczy, ale 
i polityczny Centrolewu wyłuskany 
z demagogicznych frazesów.

Lewiatan niezawodnie odrzuci 
tym razem ofertę PPS. Ale to wca
le nie znaczy, żeby inne lekarstwa 
rokowały kapitalizmowi zdrowie.

Dlaczego „Przegląd
nie ukazuje sie regularnie?

„

W chwili, kiedy piszemy te 
słowa, Nr. 16 naszego pisma do
piero się drukuje. Cenzura do
starczyła nam wiadomość o  
skreślonych w tym numerze 7 
(siedmiu —  dosłownie!) w ier
szach znów po upływie blisko 
24 godzin.

Nie chcąc ponosić dalszych  
dotkliwych strat materjalnych, 
wstrzymaliśmy druk 16 numeru, 
aż do czasu uzyskania odpow ie
dzi eenzury. Skutkiem tego u- 
kazuje się on z calodziennem o- 
późnieniem.

Jesteśm y pewni, że czytelnicy  
nasi i tym razem nie będą nas 
winić za to opóźnienie, że —

przeciwnie — rozumiejąc, jak ich właścicielom  trzymania na- 
ciężko walczym y o wolność pra- szego pisma. Jednocześnie po- 
sy dla robotników i chłopów, licjanci ci „skonfiskowali" sze- 
pomimo nieregularności w uka- reg egzemplarzy numerów nie- 
zywaniu się „Przeglądu" —  bę- skonfiskowanych przez cenzurę.

Nie pozwólcie się teroryzo- 
wać!

dą tem mocniej go popierać, 
będą

CODZIEN BARDZIEJ GO SZE
RZYĆ.

: W  przekonaniu tem utwier
dzają nas otrzymywane codzień  
listy od robotników i ehłopów  
z wyrazami sympatji i zachęty  
w naszej pracy i walce.

Komunikują nam, że do sze
regu kiosków w Krakowie zgło
sili się policjanci, zabraniając (!)

Pism o nasze, wydawane le
galnie, najskrupulatniej cenzu
rowane przez wszystkie m ożli
we władze, ma prawo być wszę- 
dzie w sprzedaży.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE —
w kioskach, na dworcach kole
jowych, u sprzedawców ulicz
nych —  PRZEGLĄDU SPO
ŁECZNEGO!

Bezpośrednie potoczenie Gdyni ze Śloshiem
W  obecności przedstawicieli 

władz wojskowych została u r u 
chom iona nowa lin ja  kolejowa, 
łącząca Gdynię ze Śląskiem. B u
dowa tej kolei była f inansow a
na przez francuski kapita ł  pod 
kierow nictwem  fabryki zbrojeń 
Szneider— Krezo i Bank Peiba 
przy specjalnent za in teresow a
niu rządu francuskiego. Na p od

stawie um ow y francusko-pol
skiej, północna część kolei bie
gnącej przez kory tarz  p rzecho
dzi pod ltezpośredni zarząd f ir 
m y Szneider— Krezo.

Kierownikiem tej kolei został 
m ianow any  generał Le Bon, 
znany organizator antysowiec- 
kich sojuszów wojskowych. O- 
znacza to wzmocnienie im perja- !

lizmu francuskiego w kra jach  
nadbałtyckich, co znaczy d a l
sze wzmocnienie f ron tu  anty- 
sowieckiego. Jest rzeczą c h a ra k 
terystyczną, że jednocześnie są 
w budowie trzy strategiczne li- 
nje kolejowe we W schodnie j 
Galicji, k tóre biegną do granic  
ZSRR.

Tak się

„Od wypadku
„Opozycyjni" niem ieccy kamra
ci PPS. głosują za rządem Brii- 

ninga.

F rak c ja  soc.-dem. uchwaliła 
odrzucić na posiedzeniu p lcnar 
nem  Reichstagu wszystkie wnio-

ii
realizuje

do wypadku
ski o wyrażenie wotum  n ieufno
ści rządowi, jak  również i w nio
ski o unieważnienie dekretów 
prezydenta.

Socjaldemokraci głosowali za 
wotum ufności dla rządu faszy
stowskiego Briininga.

Zewsząd o wszystkiem b  ■ ■
Rzemiosło katowskie popłaca. Z P a 

ryża donoszą: Długoletni kat Anatol 
Deibler przechodzi obecnie n a  emery
turę, Deibler w ciągu kilkunastu lat 
uzbiera! majątek i kupił sobie willę 
pod Paryżem.

W Turynie odbyły się wielkie de
monstracje bezrobotnych. W  dem on
stracjach brali udział włókniarze oraz 
nawet robotnicy samochodowi, nale
żący do faszystowskich związków ro 
botniczych.

40 ofiar militaryzmu. W  pobliżu 
Guatemali nastąpił straszny wybuch 
prochowni, którego ofiarą padło 40 o- 
sób.

Rząd Briininga przyznaje, że bezro
bocie będzie dalej wzrastać. Minister 
finansów Dietrich w mowie, wygłoszo
nej 3 grudnia w Reichstagu, stwierdził, 
„Państwo nie znajduje się jeszcze w o- 
strem niebezpieczeństwie, ale wszyscy 
jesteśmy przygotowani na to że tej zi
my bezrobocie będzie silnie wzrastać".

379.259 bezrobotnych w Berlinie. —
1 października Berlin liczył 353.690 
bezrobotnych, a więc w ciągu ostatnie
go miesiąca liczba ta  wzrosła o 25.299. 
Z liczby bezrobotnych uderza olbrzy
mi procent bezrobotnych metalow’Ców 
(77.234).

Trusty kapitalistyczne wykupują 
prasę. Znany finansista i fabrykant 
perfum „Coty“ nabył większość akcyj 
pisma „Echo de Paris", w ten sposób 
będzie on już właścicielem trzech 
pism, gdyż „Figaro" i „Ami du Peu- 
ple" do niego już należą.

Rozwój sportu w ZSRR. Władze so
wieckie w Rosji planu ją urządzenie na 
wiosnę 1931 r. wielkiego ra jdu  samo
chodowego przez Syberję. Start we 
Władywostoku. Cata trasi wynosi 12 
tysięcy kilometrów.

Rewolucyjny strajk tramwajowy 
w Saksonji. W  Chennitz wybuchł
2 grudnia strajk tramwajarzy. Z p o 
wodu wypuszczenia wozów na miaslo, 
dochodziło do licznych bójek między 
pracownikami, przyczem kilkakrotnie 
interwenjowała policja. W  wielu czę-

| ściach m iasta  s tra jkujący ustawili 
przeszkody tramwajowe w postaci ba
rykad z belek, wywróconych wozów, 
szyn i kamieni. Na skrzyżowaniach 
stra jkujący robotnicy unieruchomią li 

I zwrotnice przez klinowanie ich kamie- 
! niami i odłamkami żelaza. Podczas za
mieszek kilka osób odniosło rany. Do
konano licznych aresztowań. Strajk 
wybuchł na tle zatargu o 40-godzinny 
tydzień pracy.

Olbrzymie redukcje w Niemczech.
i W skutek  kryzysu w handlu  w bieżą
cym tygodniu wymówiono pracę 
w Berlinie 50 tys. sprzedawcom i pra- 

j cownikom. Wielkie domy towarowe 
i redukują personel do połowy, 
j Obniżka plac w handlu berlińskim. 

Związek pracodawców handlu  de
talicznego w Berlinie, do którego n a 
leżą również właściciele wielkich do
mów towarowych, wypowiedział zwią
zkom pracowniczym dotychczasową 
umowę taryfową z dniem 31 grudnia. 
Celem tego kroku jest obniżenie płac 
taryfowych około 40.000 pracowników.

Dekret o obniżce płac urzędników  
w Niemczech. Hindenburg podpisał 
cały szereg dekretów m. in. o znacznej 
obniżce płac urzędniczych. Dekrety te 
będą wprowadzone na  zasadzie art. 48 
konstytucji.

Wzrost głosów komunistycznych  
w Bremie. W  wyborach w wolnem 
mieście Bremie (Niemcy) notujemy 
wzrost m andatów  komunistycznych 
przy jednoczesnym znacznym spadku 
socjaldemokratycznych.

Socjaldemokracja straciła 11.000 gł. 
i 10 mandatów. Komuniści zwiększyli 
liczbę mandatów z 10 na 12. Należy 
podkreślić olbrzymi wzrost Hitlerow
ców, którzy z 2 m andatów  podnieśli 
swój stan posiadania do 25 m and a
tów.

Krwawe manifestacje w Iudjach. —
6. 12. — Donoszą z Bombaju o nowych 
starciach pomiędzy policją a  n ac jona
listami. 230 manifestantów zostało 
rannych, w tem 123 ciężko, a 15 znaj
duje się w niebezpieczeństwie życia. 
Również w Karachi miały miejsce roz 
ruchy.

Prasa po faszystowsku
„Nowa kadrow a"  •— organ 

„Ligi m ocarstw ow ej", k tó ra  
w „sanacji"  odgrywa coraz wię
kszą rolę, podaje następujące 
w skazanie dla większości san a
cyjnej w sejmie:

„Należy znowelizować n ie
zwłocznie ustawę prasow ą".

„Obieg pokarmów duchowych  
należy ująć w ramy żelaznego 
reglcmentu, ustanowić surową 
odpowiedzialność k a rn ą  au to 
rów artykułów, uczynić z p r a 
wa prasowego twardą szkolę dy
scypliny".

Tajemnice zakamarków policji
Odsłonił częściowo proces o zamordowanie Cenlrerszwera

Pierwsze wiadomości z tego procesu 
podaliśmy w N-rze 15-ym, który  uległ 
konfiskacie. Poniższe wiadomości za- 
czerpujemy wyłącznie z nieskonfisko- 
wanej prasy  warszawskiej.

Świadek Grenczyn zeznał, że Policja 
w urzędzie śledczym podsunęła mu go
towy protokut i kazała podpisać. Gdy 
nie chciał, zaczęto go bić. Wtedy po
wiedział: „Teraz zróbcie ze mną, co 
chcecie, ja się podpiszę nawet na 
śmierć". Zeznania swe odwołał po 
trzech tygodniach u sędziego śledczego.

ROLA KONFIDENTA KOŁTUNA.
Tenże św. Grenczyn stwierdza, że 

gtówny świadek oskarżenia Kołtun, 
k tóry rzekomo „z ulicy" zgłosił się do 
policji z zameldowaniem, że m a  m o r
derców i wskazał oskarżonych, jest 
konfidentem policji. Konfidentem n a 
zwał również Kołtuna komisarz Przy
goda. Kołtun zaś zaprzecza temu, że 
pozostawał na  usługach tajnej policji.

Sw. Grenczynowa przyznaje, że przy
niosła do domu rewolwer swego p ra 
codawcy.

Było to już po zabójstwie Centner- 
szwera i na  murach rozlepione były 
p lakaty o nagrodzie w wysokości 5000 
złotych.. W  rozmowie z Grcnczynem 
Kołtun domagał się, by podrzucić re
wolwer w mieszkaniu Stańczyka. 
„Wtedy — mówił Kołtun — będzie 
jasny dowód, że Stańczyk bra t  udział 
w napadzie i ja otrzymam 5000 zło
tych lub koncesję na sklep".

Sw. Karolak, dozorca domu, wysta

wia najlepsze świadectwo oskarż. 
Stańczykowi, który był jego pomocni
kiem.

Karolak oświadcza też. że: gdy go 
„badano" w tej sprawie w policji zo
stał tak pobity, że od tego czasu nie 
słyszy na lewe ucho.

— Czy widział się pan podczas b a 
dania  z Agatą Peciakową?

— Tak.
— Czy ją  bili?
— Bili w sąsiednim pokoju. Słysza

łem krzyki Weźcie mnie i zabijcie. U- 
derzyłem ją też raz, czy dwa bo mi ka
zali.

— A pana ile razy bili?
— Parę razy po twarzy.

UCHYLAJĄ SIĘ OD ODPOWIEDZI!...
Św. Sakowicz, wywiadowca Urzędu 

Śledczego na  pytanie,  czy byty stoso
wane wymuszania zeznań drogą bicia, 
świadek uchylił się od odpowiedzi, za
słaniając się art. 106. W tem miejscu 
oskarżona Peciak oświadcza z płaczem  
że najwięcej właśnie świadek ją bil.

ALE ZRESZTĄ TO NIC 
STRASZNEGO.

Podobnie komisarz Szlabholc -- na 
pytanie obrony: „Czy torturowano
oskarżonych?", oświadcza: — Prosił
bym o zwolnienie mnie z odpowiedzi 
na to pytanie na mocy art. 106. Z tem 
pytaniem prosiłbym zwrócić się do p. 
sędziego śledczego i p. prokuratora .  
Zresztą to są rzeczy nie tak straszne, 
jak je opisują.

Bo się zasypali..
Przed sądem okręgowym w Kato

wicach odbyła się rozprawa prze
ciwko dwom posterunkowym poli
cji, Matuszyńskiemu i Stanoszkowi, 
oskarżonym o wymuszanie zeznań 
przy pom ocy b icia  podejrzanych . 
W Nowym Wieluniu popełniono 
mianowicie latem r. b. kradzież,; 
przyczem pode jrzenie padło na ro- j

botn ika Jana Jarosza. Posterunko
wi Matuszyński i Stanoszek zabrali 
Jarosza z pracy na posterunek po
licji, gdzie przy pom ocy b icia  u s i
łow ali w ym u sić na nim  przyznanie  
się do w in y . Na zażalenie Jarosza 
skierowano sprawę do sądu, który 
skazał obu posterunkowych na karę 
trzech miesięcy więzienia.

lamykają fabryki!
Łódź, 10.12. (Od naszego ko

respondenta). —  Po fabrykach  
Szajblera i Grohmana —  dziś za
powiedziały zam knięcie inne 
wielkie fabryki, m ianowicie 
Kindermana, Eiserta i Bennicha. 
KILKANAŚCIE TYSIĘCY RO

BOTNIKÓW PÓJDZIE NA 
BRUK!

W łókniarzy łódzcy widzą 
w tych zarządzeniach wsfęp do  
obniżki płac i szykują się —  pod  
przewmdem Lewicy Związkowej 
—  do walki o swe istnienie, 
przeciw' zamachom faszyzmu!

. Świtalski 
dał im urlop!...

W arszawa, 10. 12. Drugie po
siedzenie Sejmu, dnia  10 g ru d 
nia rozpoczęło się o godz. 16.10. 
Marszalek zawiadomił, że udzie
lił urlopu na tydzień posłowi 
Daszyńskiemu i że pos. Lieber- 
man prosi o urlop zdrowotny na 
1 miesiąc. Izba uchwaliła udzie
lenie tego urlopu. Następnie ślu
bowanie poselskie złożyli posło
wie: Tołpycho, Czerwiński oraz 
Burzyński, Rożek i Danecki, k tó 
rzy nie ślubowali na  I posiedze- 
niu, gdyż zostali siłą usunięci 
z sali.

Ruch rewolucyjny
w Hiszpanji

W alencja  PAT. W ybuch ł  tu 
strejk  powszechny. S tre jku jący  
za trzym ują  tram w aje , wybijają  
w nich szyby i niszczą urządze
nie. W  czasie starcia między 
s tre jku jącym i a policją i żan- 
d arm erją  jeden robotnik  został 
zabity, a jeden policjant ciężko 
ranny. Pozatem  kilka osób, 
w tej liczbie jeden żandarm , od 
niosło lżejsze obrażenia.

Nowy wzrost 
bezrobocia w Anglii

Londyn PAT. W  dniu 1-go  
grudnia liczba zarejestrowanych  
urzędowo bezrobotnych wyno
siła 2.305.639, czyli o 19.179 w ię
cej, niż w tygodniu ubiegłym , 
i o 1.002.709 więcej, niż w tym  
samym okresie r. ub.

Kryzys gabinetowy 
we Francji

Paryż. Kryzys gabinetowy we 
F ranc ji  przewleka się. Sen. La- 
valle zrzekł się misji u tw orzenia  
gabinetu.



Kryzys w Ameryce
staje sie coraz ostrzejszy

G azeta  lo n d y ń s k ic h  b a n k ie r ó w  
,,F in a n c i a l  T im e s"  p isze: „ B e z ro b o 
cie je s t  w  tej ch w il i  n a jw a ż n ie js z y m  
e le m e n te m  w sy tu a c j i  e k o n o m ic z n e j  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  C zyta  się w 
a m e r y k a ń s k ic h  gaze tach ,  że w  St. 
Z jedn .  je s t  od 3 do 3 i pó ł  m ilj .  b e z 
ro b o tn y c h .  W e d łu g  naszego  zdan ia ,  
g d y b y  u s ta l ić  liczbę  b e z ro b o tn y c h  
w St. Z jedn .  w ed łu g  m e to d y  an g ie l 
sk ie j ,  to  l iczb a  ta  przekroczy  10 
m iljon ów . T a k ie  w ra ż e n ie  o d n ie ś l i 
śm y  po d y s k u s ja c h  z k i l k u n a s to m a  
p rz e d s ta w ic ie la m i  S tan ó w  Z je d n o 
c z o n y ch " .

T y le  o b e z ro b o c iu  ang ie lscy  b a n 
k ie rzy ,  zaw sze  d o sk o n a le  p o in f o r 

m o w a n i  o p o ło żen iu  w  a m e r y k a ń 
sk im  r a ju .

W  St. Z je d n o c z o n y c h  n ie m a  ż a d 
nego  u b ezp ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  
b ez ro bo c ia .  „ O p ie k u ją "  się b e z ro 
b o tn y m i  ró ż n e  f i la n t ro p i jn e  d am y .  
Z b ió rk a  n a  b e z ro b o tn y c h  d a ła  mi- 
l jo n  d o la ró w ,  a  p re z y d e n t  H o o v e r  
o b iecu je  z e b ra ć  n a  g w iaz d k ę  aż... 
sześć m i l jo n ó w , d la  p rzesz ło  d z ie 
sięc iu  m i l jo n ó w  b e z ro b o tn y c h ,  a  z 
ro d z in a m i  d la  k i lk u d z ie s ięc iu  m i l jo 
n ó w  ludnośc i.

Z esz ło roczne  m o w y  H o o v e ra  o 
w y ją tk o w o  d o b r y m  po ło żen iu  k r a 
ju ,  o w id o k a c h  n a  to, że St. Z je d n o 
czone  „są  p o za  m o ż l iw o śc ia m i k r y 
zy su "  o k aza ły  się p u s ty m  f razesem .

Zjazd Sowietów w Chinach
11 g rudnia  w dzień trzechle- 

cia kan tońsk iej  kom uny, zostaje 
zwołany w Chinach pierwszy 
kongres delegatów rad  robo tn i
czych, chłopskich  i żołnierskich. 
Na zjeździe tym  zostanie wyło

niony centra lny  rewolucyjny 
rząd radziecki, którego celem 
będzie organizowanie dalszej 
walki rew olucyjnej o całkowite 
obalenie władzy obszarników 
i kapitalis tów  w Chinach.

Szkolnictwo w Z. S. R. R.
wprowadzenie obowiązkowego powsz. nauczania

R o k  1930-31 je s t  h is to ry c z n ą  d a 
tą  w  sz k o ln ic tw ie  ZSRR. T ego roku  
ob ow iązk ow e i p ow szech n e n au cza
n ie zostaje  w p row ad zone na ca łym  
tery tor ju in  ZSRR. S ze ro k i  p r o g r a m  
n a u c z a n ia ,  k tó r y  w sz ed ł  w  życie  z 
p o c z ą tk ie m  r o k u  1930, p r z e w id u je  
c z te ro le tn ie - szk o ły  p o c z ą tk o w e  dla  
dziec i  od  la t  8 do  11. P o z a  tem i 
sz k o ła m i  m łod z ież  w  w ie k u  od  11 
do  15 la t  będz ie  uczęszczać  do  szkól 
u z u p e łn i a ją c y c h  w iad o m o śc i  n a b y 
te  w szkole  e le m e n ta r n e j .  O b o w ią z 
k o w e  n a u c z a n ie  t r w a ją c e  7 la t  jes t  
w p ro w a d z o n e  d la  dzieci, k tó re  u- 
k o ń c z ą  w  b ie żą cy m  r o k u  szko łę  e- 
le m e n ta r n ą .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  14 i pół in iljo- 
nów  d zieci będz ie  uczęszczać  do 
cz te ro le tn ic h  szkó ł  p o c z ą tk o w y ch .  
W  p o r ó w n a n iu  z r o k i e m  u b ieg ły m  
w z ro s t  w y n o s i  3 m iljnny (24 proc.) .

T e n  w ie lk i  ro z w ó j  s zk o ln ic tw a  
w y m a g a  ca łe j  a r m j i  nau czyc ie l i .

366.000 nau cz y c ie l i  będz ie  tego r o 
k u  z a t r u d n io n y c h  w ZSRR. Do tej 
cy f ry  d o ch o d z i  25.000 n au czy c ie l i  
z r e p u b l ik  s fe d e ro w a n y c h .  W z ro s t  
ilości n a u czy c ie l i  w  p o r ó w n a n iu  z 
r o k i e m  u b ie g ły m  w y no s i  80.000.

R ząd  p rz y s tą p i ł  do b u d o w y  n o 
w y ch  szkół. T a m ,  gdzie  szk o ła  nie 
będ z ie  m ia ła  w łasn eg o  dom u ,  z o s ta 
n ą  je j  o d d a n e  do u ż y tk u  d o m y  n a 
leżące  do k u ła k ó w  i in ne  b u d y n k i .

B u d że t  sz k o ln ic tw a  w ro k u  1930- 
31 w y n o s i  p rzeszło  m iljard  rubli. W  
r o k u  u b ie g ły m  w y n o s i ł  on  615 
m il jo n ó w .

N a jb ie d n ie js z e  dz iec i  u c z ę szcza 
jące  do  szkoły , b ę d ą  o t r z y m y w a ły  
b e z p ła tn ie  b u ty ,  k s iążk i ,  m a te r j a ły  
p iś m ie n n e  i p ożyw ien ie .

R zą d  ro b o tn ic z y  ro b i  w szystko ,  
co jest w  jego m o c y  d la  o s ta tecz n e j  
l ik w id a c j i  a n a l f a b e ty z m u ,  te j  p o z o 
sta łośc i  ca rsk ieg o  re ży m u .

Wzrost produkcji naftowej
W Z. S. R. R.

Fakt,  podany w nagłówku, 
zmuszony jesl podkreślić naw et 
BBSowski „Przedświt", pisząc 
o tem. co następuje :

„Podczas gdy światowy przemysł 
naftowy dąży do ograniczenia p rod uk 
cji i w tym kierunku  osiągnął pewne 
rezultaty w Ameryce i w Rumunji,  Ro
sja Sowiecka stara się wszelkiemi do 
je j dyspozycji stojącemi środkami 
swoją produkcję  naftową powiększyć. 
Powiększenie produkcji uzasadniają  
Sowiety koniecznością zmechanizowa
nia gospodarstw rolnych, które kolle- 
ktywizują, oraz rozbudową koniunika- 
cji samochodowej. Z doświadczenia 
jednak  wiemy, że nafta  sowiecka staje 
się narzędziem politycznem, którego 
celem jest wywołanie dezorganizacji 
na  rynkach  światowych.

W  ciągu 9 miesięcy roku gospodar
czego 1929/30 uwiercono w Rosji 
410.900 m., wydobyto 12.197.000 tonn 
ropy, a przerobiono 10.443.000 tonn. 
W  porównaniu z analogicznym czas

okresem poprzedniego roku gospodar
czego, wzrost wydobycia wynosił 24.2 
proc., uzyskano więc 101 proc. p ro 
dukcji, przewidzianej planem „piati- 
letki", oraz 71 proc. planu rocznego...

W  sowieckim przemyśle naftowym 
inwestowano w roku gospodarczym 
1929/30 —  353.3 milj. rubli."

Powyższe wywody „P rzed 
świtu" sprostować należy o ty 
le, że nie naf ta  sowiecka jest n a 
rzędziem politycznem, lecz za
gadnienie naftow e jest osią, do 
koła której obraca  się polityka 
państw  im perialis tycznych i że 
naftow e okręgi sowieckie s tano
wią przedm iot najgorętszych po
żądań im perjalis tów  —  w p ie rw 
szym rzędzie angielskich b a ro 
nów naftow ych (Deterding), gło
szących już jaw nie hasła  „ in te r
wencyjne!

Oświadczenie Bucharina
N. B u c h a r in ,  j e d e n  z w o d zó w  p r a 

w icow ej o p ozy c ji  w  W . K. P. złożył 
o św iad cz en ie  C e n t r a ln e m u  K o m ite 
tow i W K P (b ) ,  w  k tó r e m  m. in. 
s tw ie rd z a ,  że ca ła  jeg o  p o l i ty k a  d o 
ty c h c z a so w a  b y ła  n a w s k ró ś  b łę d n a  
i n o s i ła  c a łko w ic ie  c h a r a k t e r  pra
w icow y , że l in ję  p a r t j i  u w a ż a  za 
s łuszną ,  że ca łko w ic ie  a p r o b u j e  u- 
c h w a ły  XVI Z jazd u ,  n ie ty lk o  f o r 
m a ln ie ,  to  zn aczy  ze w zg lędu  n a  d y 
scy p l in ę  p a r ty jn ą ,  lecz ró w n ie ż  i 
m e ry to ry c z n ie .  W re s z c ie  B u c h a r in  
w  sw em  o św ia d c z e n iu  p o tę p ia  
w sze lk ie  a ta k i  w y m ie rz o n e  p rz e c iw 
k o  jedn ośc i  p a r t j i ,  w sze lk ą  d z ia ła l 
n o ść  f r a k c y jn ą ,  w sze lk ie  p r ó b y  w a l 
ki z k ie r o w n ic tw e m  p a r t j i  i o b ro n y

o d c h y le ń  od l in ji  p a r ty jn e j .  B u c h a 
r i n  u z n a je  za  s łu szne  k o n iecz n o ść  
w a lk i  p rz e c iw k o  o d c h y le n io m  z obu  
s t ro n  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p rz e c iw 
ko  o d c h y le n iu  p r a w ic o w e m u ,  j a k o  
n a jb a r d z ie j  n ieb ez p ieczn e m u .

Z a ró w n o  w W K P ,  jak  i w  p a r-  
t j a c h  k o m . p a ń s tw  k a p i t a l i s ty c z 
nych .

O św iadczen ie  swe k o ń c z y  B u c h a 
r in  w e z w a n ie m  do w szy s tk ic h  o p o 
zyc jon is tów ,  by  zaw rócili z b łędnej 
i n aw skróś szk od liw ej dla bu d ow 
nictw a socja listyczn ego  drogi i p o d  
k ie ro w n ic tw e m  p a r t j i  w szy s tk iem i 
s i łam i p ra c o w a l i  n a d  ro z b u d o w ą  
p a ń s tw a  rob o tn iczego .

P rze sz ło  120 b a n k ó w  p ro w in c jo n a l  
n y c h  z b a n k ru to w a ło  w  c iągu  je d n e 
go ty lk o  ub ieg łego  ty go dn ia .  T y l 
k o  w je d n y m  s tan ie  Missisipi 34 
b a n k i  zaw ies i ły  w y p ła ty .  W  c iąg u  
m ie s ią c a  p a ź d z ie rn ik a  l iczba  b u 
dow li z m n ie js z y ła  się o 10 p roc . ,  to  
też bez ro b o c ie  w śró d  ro b o tn ik ó w  
je s t  sp ec ja ln ie  w ielk ie .

W o g ó le  y a n k e so w sk ie  g o s p o d a r 
s tw o d o tk n ą ł  k ry z y s  we w szy s tk ic h  
d z ied z in ach .  T a k  n a p r z y k ł a d  w y 
w óz w p a ź d z ie rn ik u  1929 r o k u  w y 
nosi ł  528 m i l jo n ó w  d o la ró w ,  a  w 
p a ź d z ie rn ik u  1930 r. ty lk o  328 ■— 
tj. z m n ie js zy ł  się o bez m a ła  40 pr.!

K ryzy s  w A m ery ce  ro z w ia ł  w sze l
k ie  legendy ,  t a k  c h ę tn ie  s ian e  p rzez  
soc ja lis tów , o m o ż l iw o śc iach  u r e g u 
lo w a n ia  g o sp o d a rk i  w  u s t r o ju  k a p i 
ta l is ty czny m .

W  ten  sposób  sp a d ła  z a s ło n a  z n ę 
dzy  ro b o tn icze j ,  k tó r ą  p r z y k r y 
w a ła  d o ty c h c z as  p r o p a g a n d a  o w y 
so k ich  z a ro b k a c h ,  o r a j u  a m e r y 
k ań sk im .

S-D i faszyści 
w spółce przeciw

Z. S. R. R.
W y c h o d z ą c y  w  B er l in ie  „A n g r i f f"  

o rg a n  n iem ie c k ic h  n acjon a l-socja li-  
stów , p ro w a d z i  n ie u s ta ją c ą  n a g o n k ę  
p rz e c iw  Z w iązk o w i S ow ieck iem u . 
W  a r ty k u le  w s tę p n y m  z d n ia  25 l i 
s to p a d a  w y p isu je  m. in.:

„ O d ro d z e n ie  n a r o d u  n ie m ie c k ie 
go je s t  m ożl iw e  je d y n ie  p  odoszczęt-  
n e m  zn iszczen iu  z a ra z y  m a r k s i 
s tow skie j . . .  W ło c h y  z ro b i ły  p o 
czą tek ,  za n iem i posz ły  W ę g ry ,  dziś 
to czą  się zac ię te  z ap asy  w  N ie m 
czech . R osja zosta je  w ciągn ięta  do  
tej w a lk i. W y n ik ie m  je j  b ęd z ie  i 
m u s i  b y ć  o s ta teczn e  oczyszczen ie  
E u r o p y  od  te j  św ia to w e j  za razy .  
A lb ow iem  w ó w czas  je d y n ie  m o ż l i 
w e  będz ie  n a d a n ie  now ego  o b licza  
m ło d y m  p a ń s tw o m  n a r o d o w y m  w 
te j  części św ia ta .  My ze sw ej s t ro n y  
z o b o w ią z u je m y  się, że w y k o n a m y  
to z a d a n ie  zg od n ie  z n a sz ą  m is ją  
h is to ry c z n ą " .

W a lk a  p rze c iw  soc ja l izm o w i,  z d u 
szen ie  r u c lm  ro b o tn ik ó w  i ch ło pó w , 
w a lc z ą c y c h  o sp o łeczn e  i n a ro d o w e  
w yzw olen ie .

A n ty so w iec k a  h ec a  „ A n g r i f fu "  
je s t  w ie rn ie  p o p ie r a n a  p rzez  c e n 
t r a ln y  o rg a n  socja ld em ok racji n ie 
m ieck iej „ V o rw a r ts “ .

W  a r ty k u le  w s tę p n y m  z d n ia  25 
bm . p isze o n  w  zw ią z k u  z p ro c e s e m  
p rz e c iw  szk od r t ik om  w ZSRR, co 
n a s tę p u je :

„S p isk i"  te  -— to n ie z d a rn a  in sce 
n izac ja ,  p o m y ś la n a  j a k o  m a n e w r ,  
m a ją c y  n a  ce ln  o d w ró c e n ie  u w ag i  
m a s  p r a c u j ą c y c h  S o w ie tów  o d  n ie 
p o w o d z e ń  g o sp o d a rc z y c h  i p r z y p i 
san ie  ich  sz k o d n ic tw u " .

Czy t r z e b a  in n y c h  do w o d ó w , że 
m im o  w z a je m n y c h  n a  sieb ie  u j a d a ń  
so cja lfa szy śc i i n acjon a ifa szyśc i 
stoją  po tej sam ej stron ie b ary
kady.

Międzynar. zjazd 
górniczy w Essen
Na dzień 30 g rudnia  1930 r. 

zostaje zwołany przez m iędzy
narodow y rew olucyjny  kom ite t 
górniczy zjazd, którego zada
niem  będzie omówienie wytycz
nych zadań  wobec n adc iągają
cych walk górników  na całym 
świecie. Porządek  dzienny z ja
zdu obejm uje następujące punk-

1) w alka o podwyżkę za rob
ków,

2) w alka o w prow adzenie 6- 
godzinnego dnia p racy  w gór
nictwie,

3) w alka przeciwko rac jonali
zacji, nieszczęśliwym w y p ad 
kom  i ka tas tro fom  kopa ln ia 
nym.

Komitet wzywa wszystkich 
górników  do odbycia m asów ek 
w kopaln iach  celem wyborów 
delegatów na zjazd.

Poniżej dajemy wiersz, nadesłany  
nam przez znanego poetę Wł. Bro
niewskiego. Niestety skrępowani w a
runkam i cenzuralnemi — zmuszeni by 
liśmy dokonać w tym stworze — kil
ku opuszczeń. Redakcja.

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI.

Zagłębie Dąbrowskie
Szybie milczący i ciem ny, 
ożyjesz i będziesz gadał.
P o gniew —  jak węgiel —  kamienny, 
windo złej pieśni

—  na d ó ł!
Po gniew, moja pieśni, najgłębiej 
w serce ziem i się wwierć,
W ęgiel dobywa Zagłębie,
Zagłębie dobywa śmierć.

W dół i w górę otchłanie mroku, 
czarna troska, czarna robota, 
a na ziem i —  szeroko, szeroko —  
widma domostw i gruda błota.

Zagłębie dobywa węgiel, 
tu niema innego prawa.
Nocą nad widnokręgiem  
luna błotnisto-krwawa.

W  tej łunie —  skrzypią wyciągi,
Kraczą krany żelazne, 
wywożą, wywożą pociągi 
głaz rozbity na miazgę.

Trzeba wapnem skropić wagony.
W apnem  —  czy ludzką krwią ?... 

i Parowozów dech przyśpieszony,
z remiz tabunem rwą.

Zagłębie goni za zyskiem ,
Zagłębie goni za chlcbcm.
Smugi czerwonych iskier 
wieją pod czarnem niebicm.

Zagłębie dobywa węgiel, 
śle go na zachód i wschód  
i zam ienia czarną potęgę 
na mór, na nędzę, na głód!!

Powiedz, ziem io surowa, 
komu ty jesteś ojczyzną?...
Groźnie m ilczy Dąbrowa 
w noc głodu, kryzysu, faszyzmu.

Milczy błotnista ulica, 
wiedzą górnicy kto wróg.

Kryzys w ciężkim  przemyśle, 
płace górników —  głodowe, 
ich twarze —  nieprawom yślne, 
ich domy —  antypaństwowe

W ęgiel dobywa Zagłębie,
Zagłębie dobywa śmierć.
Po gniew, moja pieśni, najgłębiej 
w serce ziem i się wwierć!

by te słowa zabrał niejeden, 
jak lonty dynam itowe, 
na Hutę Bankową, na Rcden...

Gotowe? Gotowe!..

Ruch chłopski
w Rumunji

Kryzys ro ln y  w R u m u n j i  p r z y 
b r a ł  o s t ry  c h a r a k te r .  W  zw ią z k u  
z te m  s y tu a c ja  ch łop ów , szczegó l
n ie  b e z ro ln y c h  i m a ło ro ln y c h ,  k t ó 
rz y  n a w e t  w la ta c h  s tab i l izac j i  z n a j 
d o w a l i  się w  szczególnej n ę d z y  —  
sta ła  się k a ta s t ro f a ln a .  P i s m a  d o n o 
szą  o co raz  częściej w y b u c h a ją c y c h  
s ta rc ia c h  z ch ło p a m i.  N ie d a w n o  
w  B essarab ji w pob liżu  Cahulu m i a 
ły  m ie jsce  r o z r u c h y  ch łopsk ie .  R o z 
poczę ło  się od  tego, żc z n ie n a w id z o 
n e m u  we w si o b sz a rn ik o w i  p r z y 
dz ie lo no  p a s tw isk a  g m in ne .  W z b u 
rz e n i  ch ło p i  wsi B a im a c l ia  p o m a 
sze ro w al i  do  m a j ą tk u  ow ego  o b 
s z a r n ik a  i za ję li  sp ich rze  o ra z  n a 
rz ęd z ia  g o sp o d a rsk ie .  Ż a n d a rm e r ja ,  
p r z y w o ła n a  p rzez  o b s z a rn ik a ,  nie  
zdo ła ła  o p a n o w a ć  sy tuac ji .  Doszło 
do o s t ry c h  w alk ,  k tó r e  w k r ó tk im  
czasie  p rz e rz u c i ły  się n a  s iedem  s ą 
s iedn ich  wsi. D op iero ,  gdy  z m o b i l i 
z o w a n o  g a rn iz o n  w o jsk o w y  w C a
h u lu  i p rz y s ła n o  go n a  m ie js ce  w y 
p a d k ó w ,  b u n t  s t łu m io n y  zo s ta ł  we 
k rw i .  N a  p lacu  b o ju  pozos ta ło  k i l 
k u n a s tu  ciężko  r a n n y c h  ch ło p ó w  
i je d e n  zabity .

W  in n e m  m ie js c u  w pob liżu  
D niestru , n a  sa m e j  g ra n ic y  w s c h o d 
n ie j  B essa rab j i ,  ch ło p i  o p a r l i  się 
r e k w iz y c j i  f u r n a n e k .  F u r m a n k i  te 
r e k w i r o w a ło  w o jsk o  w  ce lu  d o s ta 

wy m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h  d o  
b u d u ją c y c h  się n o w y c h  fo r ty f ik a -  
cy j  g ra n ic z n y c h .  Gdy do  k i lk u  w s i  
z jaw il i  się żo łn ie rze  po  o d b ió r  f u r 
m a n e k ,  ch ło p i  o p a r l i  im  się s i łą .  
D oszło  do  s ta rć ,  w  czasie  k t ó r y c h  
g ra n ic z n e  od d z ia ły  w o jsk o w e  m u 
s iały  u s tą p ić  z p o la  w a lk i  po d  n a -  
p o re m  w z b u rz o n y c h  ch łopów .

R u c h  ch ło p sk i  zac zą ł  w  o s t a tn i c h  
czasach  p rz y b ie ra ć  fo r m y  o rg a n iz a 
cy jne .

R um uński K om itet C hłopski (od
dz ia ł  E u ro p e js k .  K o m ite tu  C h ło p 
skiego) p rz y s tą p i ł  do  o rg a n iz o w a n ia  
l ic z n y ch  k o n fe r e n c y j  c h ło p s k ic h ,  
n a  k tó r y c h  w y b r a n e  z o s tan ą  k om i
tety  m iejscow e b ie do ty  c h ło p s k ie j  
i ś r e d n ia k ó w .  D z ia ła ln o ść  k o m i te 
tó w  o p a r t a  zos tan ie  n a  p la t f o r m ie  
E u r .  K om . Chłop. G łó w n em  z a d a 
n ie m  k o m i te tó w  będz ie  s tw o r z e n ie  
je d n o l i teg o  f r o n tu  b e z ro ln y ch ,  m a 
ło- i ś r e d n io ro ln y c h  w w a lce  p r z e 
c iw k o  w yzy sk ow i,  p o d a tk o m  itd.

W  zw ią z k u  z p rz e s i le n ie m  rządo- 
w e m  w R u m u n j i ,  o k rę g o w y  K o m i
te t  B lo k u  R o b o tn icz o -C h ło p sk ie g o  
w k o m itec ie  M urm arosz (n a jb ie d 
n ie jsze j  dz ie ln icy  R u m u n j i )  w y d a l 
o dezw ę  do b ie d n y c h  ch ło p ó w  i ro
b o tn ik ó w ,  w z y w a ją c  ich  d o  tw orze
n ia  po  w s iac h  k o m i te tó w  b ied o ty  
ch łopsk ie j .



Z fabryk, hut I warsztatów
„Racjonalizacja" 

w Tomaszowskiej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu
W  f a b r y c e  n a sze j  p r a c u j e m y  w 

o k r o p n y c h  w a r u n k a c h .  P łace  n a sze  
za  p r a ć ę  p rz y  k w a s a c h  i g azach  
sz k o d l iw y c h ,  n is zczą cy ch  n asze  
m ło d e  o rg a n iz m y  w y n o sz ą  od  10—  
15 zł. ty g o d n io w o .

M a js t ro w ie  w y z y w a ją  n a s  jeszcze  
od  ło b u z ó w ,  m a łp ,  c h a m ó w  i I. d. 
K a p i ta l i s ty c z n ą  ra c jo n a l i z a c ję  p r a 
cy  p r z e p r o w a d z i l i  u n a s  w  ten  sp o 
sób, że z r e d u k o w a l i  ilość p r a c u j ą 
cy ch  p rz y  je d n e j  m a s z y n ie ,  z czte- ; 
r e c h  do d w ó c h  ro b o tn ic ,  k tó r e  w y 
k o n u j ą  tę s a m ą  p racę .  W s k u t e k  te j 
e k s p lo a ta c j i  n asze  ro b o tn ic e  często  
m d l e j ą  p r z y  m as z y n ie .  O p ró c z  tego 
śc ią g a ją  od n a s  g w a ł te m  s k ła d k i  n a  
kośció ł ,  n a  ło dz ie  p o d w o d n e ,  a  n a 
w e t  n a  p o g rz e b y  ja śn ie -p a ń sk ie .  D y 
r e k t o r  i m a js t ro w ie ,  p r z y  p o m o cy  
tab e l i  k a r  ś c ią g a ją  ró w n ie ż  z n a 
szych  m a r n y c h  z a ro b k ó w  k a ry ,  
k tó r e  n ie w ą tp l iw ie  n a  cele p o k o jo 
w e n ie  id ą  zw łaszcza ,  że f a b r y k a  
n a sz a  w k a ż d e j  c h w il i  m oże  być  
p r z e k s z ta ł c o n a  w f a b r y k ę  p r o d u k u 
j ą c ą  gazy  t r u ją c e .

O s ta tn io  u tw o rz o n o  n a  fa b ry c e  
n a sz e j  k lu b  sp o r to w y  p o  to, by  
m ło d z ież  ro b o tn ic z ą  p r z y  p o m o c y  
zab aw , m u z y c z k i ,  ćw ic zeń  w o js k o 
w y ch  i in n y c h  ro z r y w e k  sfaszyzo- 
w a ć  i o d c ią g n ą ć  od  w a lk i  r e w o lu 
cy jn e j .  W  p o d ły  też  spo sób  z m u 
szali r o b o tn ik ó w  do  g ło s o w a n ia  n a  
j e d y n k ę .  W  d n iu  w y b o ró w  ro z j e ż 
dża l i  a u ta m i  i d o r o ż k a m i  po  r o b o t 
n ik ó w  c ią g n ą ć  ich k o  k o m is y j  o b 
w o d o w y c h  i w p y c h a j ą c  g w a ł te m  j e 
d y n k i  do rą k .  K i lk a  dn i  p rz e d  w y 
b o r a m i  o b c h o d z i l i  się z n a m i  jako-  
tak o ,  licząc , że b ę d z ie m y  g ło sow ać  
n a  jed y n k ę ,  a le  z a ra z  po  w y b o ra c h  
zaczę ła  się t a  s a m a  p io s e n k a .  P o d  
b ła h y m  p r e t e k s te m  w y rz u c o n o  dw ie  
ro b o tn ic e  n a  b ru k ,  b y  n ie  d o p u śc ić  
do  m a s ó w e k ,  o b s taw i l i  f a b r y k ę  k o r 
d o n e m  po lic j i ;  ro b o tn ic y  j e d n a k  nie 
p r z e s t r a s z ą  się ty c h  m e to d  i w a lk ę  
sw ą  b ę d ą  p r o w a d z ić  da le j .  R o b o tn i 
cy, b y  s taw ić  czo ło  d y r e k t o r o m  
i m a j s t r o m  m u s z ą  o r g a n iz o w a ć  się 
do  w a lk i  i w y b ra ć  d e leg a c ję  szcze 
rze  b r o n ią c ą  in te re s ó w  r o b o t n i 
czych .

R o b o tn ic a  z f a b r y k i .

Zamkniecie Związku Za
wodowego Robotników 

Drzewnych w Warszawie
D n ia  13-go l i s to p ad a ,  g dy  we 

w sz y s tk ic h  le w ico w y ch  z w ią z 
k a c h  z a w o d o w y c h  w W a rs z a w ie  
p rz e p r o w a d z o n o  re w iz ję  i a r e s z to 
w an ia ,  to  i w  _n a s z y m  zw ią z k u  
d r z e w n y m  p rz y  ul. Szczęśl iw ej a- 
r e s z to w a n o  130 ludzi .  W  czasie  w y 
p r o w a d z a n ia  a r e s z to w a n y c h  ze 
z w ią zk u  b ito  k o lb a m i .  Z w iązek  
z a m k n ię to .  R o b o tn ic y  d rzew n i ,  k tó 
r z y  są do  z w ią z k u  r e w o lu c y jn e g o  
p rzy  w iązań i ,  nie idą do  zw ią z k u  j 

b u n d o w s k ie g o  p o s ia d a ją c e g o  ty lk o  j 
loka l  i za rząd .  R o b o tn ik  d r z e w n y . 
n ie  p ó jd z ie  także  do t a m o s t r a jk o w -  j 
sk ięgo  z w ią z k u  p e cek o w sk ieg o ,  an i  . 
p ep ęso w sk ieg o ,  gdyż  w o lą  m a r z n ą ć  
n a  u licy  i p ro w a d z ić  szcze rą  b e z 
k o m p r o m is o w ą  w a lk ę  z b u rż u a z ją .

W ię c  m a s o w o  z b ie r a ją  się n a  u l i 
cy, i w ten  sp osó b  p o ro z u m ie w a ją  
sic co dó  d a lsze j  p ra c y .

D n ia  2-ego b. m. na ul. Miłej, 
gdz ie  z e b ra ło  się o k o ło  200-stu r o 
b o tn ik ó w ,  w p a d ła  p o l ic ja  m u n d u r o 
wa i ta jn a ,  p r z y s tą p i ł a  do  ro z p ę d z a 
n ia  z e b ra n y c h  p rz y c z e m  a re s z to w a - j  
nó  o-ciu ro b o tn ik ó w ,  o k u to  w  k a j-  j 
d a n y  j z a p ro w a d z o n o  do k o m is a 
r i a tu ,

R n lio ln ik  d rz e w n y  nie u le g n ie  w 
w alce  z fa s z y z m e m  i soc. f a szy z 
m em . . ro b o tn ik  d r z e w n y  jest w y 
p r ó b o w a n y m  ż o łn ie rz e m  w w alce.

R o jo w e  s t r a jk i  w y g ra n e  p rzez  r o 

b o tn ik ó w  d rz e w n y c h  w W a rs z a w ie ,  
z c e m e n to w a ły  szereg i n a sz e  i p o 
k a z a ły  n a m .  że b u r ż u a z j a  n ic  d o 
b ro w o ln ie  n ie  da, lecz  o k a ż d e  z d o 
bycze  k la s a  ro b o tn ic z a  m u s i  w a l 
czyć, a w a lcząc  o p o d w y ż k ę  z a r o b 
k u  swego, w a lczy  z u s t ro je m  k a p i 
ta l is ty czn y m .

Ofiary „racjonalizacji"
F a b r y k a  Ż y r a r d o w s k a  od  czasu  

p r z e p r o w a d z e n ia  r e o r g a n iz a c j i  p r a 
cy w y rz u c i ł a  n a  b r u k  p rzesz ło  2.300 
ro b o tn ik ó w .  Do p o z o s ta ły c h  w fa 
b ry ce  s to su je  r e p r e s je  w n a j r ó ż n o 
ro d n ie js z e j  fo rm ie  b y  w y c isn ą ć  z 
n ic h  j a k  n a jw ię c e j  so k ó w  ż y w o t
n y c h  i z a m ie n ić  w b rz ę c z ą c ą  m o n e 
tę. R e p re s je  te  w y r a ż a ją  się w  p o 
s tac i  tab e l i  k a r  zy n a jm n ie j s z e  u- 
ch y b ie n ie  —  w y d a le n ie  z p r a c y  g ro 
zi za  b y le  co. R o b o tn ik  w ciąż  ży je  
pod  s t r a c h e m  n ie p e w n y  godz iny .  
N icz em  czasy  p a ń sz c z y ź n ia n e .  W y 
tęża  w sz y s tk ie  siły  by zad ość  u c z y 
nić  z a rz ą d o w i  fa b ry k i .

P rz e d  r a c jo n a l i z a c ją  ro b o tn ik  z 
je d n e j  m a s z y n y  z a r a b ia ł  n a  godz. | 
3 7 %  gr., a  po  r e d u k c j i  już ty lko  
15 gr. czyli n a  46 godz. tyg. p r a c y  j 
ze c z te re ch  k ro s ie n  w p ły w a  do  k ie 
szen i  p r a c o b io r c y  n a d w y ż k i  z n ę d z y  ; 
b e z ro b o tn y c h  40 zł. 48 gr. z j e d n e 
go ro b o t n ik a  n a  tyd z ień .  T a k ie  są 
re z u l t a ty  k a p i t a l i s ty c z n e j  r a c j o n a l i 
zac j i  p r a c y  p o p ie r a n e j  p rzez  soc .- fa 
szyzm . R a c jo n a l i z a c j a  m a  jeszcze , 
d r u g ą  s t ro n ę  g ro ź n ą  d la  p ro l e ta r ja -  [ 
tu  a m ia n o w ic ie :  w y r z u c a  n a  b r u k  
robotn ików .. R e z ro b o tn i  co d z ie n n ie  
z b ie r a ją  się p r z y  m a g is t r a c ie  d o m a 
g a ją  się zas i łkó w , lecz m a g i s t r a t  w i 
do czn ie  u w a ż a  p o l ic ję  za  n a j l e p sz ą  
o p ie k ę  sp o łeczną .  K ażd ego  g łośn ie j

m ó w iące g o  o n ęd zy  m a s  n a z y w a  się 
k o m u n i s t ą  -grożąc a re sz te m .

D n ia  27 l i s to p a d a  b. r .  z e b ra ło  się 
p rzed  m a g is t r a te m  o ko ło  400 osób  
ż ą d a ją c  zas i łk ów  lub  p ra c y .  P a n  
O rl ik  p re z y d e n t  m ia s t a  ażeby  się 
ich pozbyć ,  pos ia ł  icli p o d  k a n to r  
f a b ry k i  do p. W aśk ie w ic z a .  Z osta ła  
w y b r a n a  d e leg a c ja ,  k tó r e j  p. W a-  
śk iew icz  o b ja śn i ł ,  że o p rzy jęc iu  k o 
g o k o lw ie k  z b e z ro b o tn y c h  m o w y  
być n ie  m oże. bo jest to  k ry z y s  o- 
g ó ln o św ia to w y .  P rz y  tej ro zm o w ie  
b y ł  o b e cn y  k ie r o w n ik  m ie jscow ej  
po lic ji ,  .k tó rem u  n ie  p o d o b a l i  się d e 
legaci.  k tó r z y  p rz e m a w ia l i  w  im ie 
n iu  ogółu  ro b o t n ik ó w  —  n a to m ias t  
p r z y p a d l i  m u  do g u s tu  ci de legaci,  
k tó r z y  p rz e m a w ia l i  w  sp ra w ię  o so 
b is te j .  P a n  K ie ro w n ik  P o lic j i  j a k o  
z d e c y d o w a n y  o p ie k u n  i n ie o d s tę p n y  
p rz y ja c ie l  b e z ro b o tn y c h  n ie  z a p o m 
n ia ł  p rz y g o to w a ć  o d d z ia łu  k o n n e j  
p o lic ji ,  a żeb y  w ra z ie  czego w y ra z ić  
sw o je  uczuc ie  b e z r o b o tn y m  n ą  sw ój 
sposób.

N a w o ły w a ł  b e z ro b o tn y c h  do r o 
ze jśc ia  się w  p rz e c iw n y m  raz ie  po 
p o w tó r n e m  w e z w a n iu  u ży je  siły.

T a k a  je s t  o p ie k a  s p o łe c z n a  p rzy  
id ea ln y ch  s to s u n k a c h  r z ą d ó w  k a 
p i ta l i s ty c z n y c h  p o d  o p ie k ą  faszyz- 
ni u .

P o m im o  szy k an  i p ro w o k a c j i  ze 
s t ro n y  fa szy s tó w  i soc. fa szys tó w  
r o b o tn ic y  w y b ra l i  k o m i te t  b e z r o 
b o tn y c h ,  k tó reg o  z a d a n ie m  jes t o r 
g a n iz o w a n ie  ro b o t ,  i ż ą d a n ia  n a  c a 
ły o k re s  b e z ro b o c ia  zap om o g i w e 
d ług  w y sok ośc i  u t r a c o n e g o  z a ro b k u  
i w y p ła c e n ia  je d n o r a z o w e g o  zas i łku  
n a  o k re s  z im o w y  po 100 zł. D o d a t 
n im  w a k c j i  b e z ro b o tn y c h  o b ja w e m  
jes t  du że  z a in te re s o w a n ie  kobie t ,  
k tó r e  ró w n ie ż  w esz ły  w sk ład  k o 
m i te tu .  B ez ro b o tn y .

Cuda wyborcze

Największe w świecie gospodarstwo rolne 
sowchoz ‘„Gigant" w ZSRR.

R ozm ow a d e lega tk i  z robo tn icam i.

Z TERENÓW , GDZIE 
„WSZYSCY" GŁOSOWALI 

NA JEDYNKĘ. 

Ks. metropolita Szeptycki o „sa
nacji moralnej" na wsi ukraiń

skiej.

„I. K. z 7 g rudn ia  podaje 
następujące  wyciągi z listu m e 
tropolity  Szeptyckiego do P ap ie 
ża:

„...wojsko polskie, k w a te ru ją 
ce po wsiach, zamieszkałych 
wyłącznie przez U kraińców, wy
ciągało chłopów z cha t i kato
wało ich. W edle orzeczeń lek a r
skich, stan pobitych jest groźny, 
gdyż całe ich ciało pokry te  jest 
ranam i. W  niek tó rych  w y p ad 
kach znęcanie się na spokojną 
ludnością u k ra iń sk ą  closzio do 
rozmiarów sadyzmu. Obok te-, 
go, wojsko karało  chłopów k on
fiskatą  zboża, niszczeniem p ry 
w atnych dom ów  i dachów  w u 
k ra ińsk ich  p laców kach ośw ia to 
w ych1'. '

Można sobie wyobrazić, có się 
tam  w rzeczywistości działo 
i dzieje, jeżeli pisał to ten sam 
m etropolita  Szeptycki, który
z nakazu  faszyzm u potępia k aż
dy objaw  w rzenia robotn ików  
i chłopów  ukra ińsk ich , który 
bierze najczynniejszy udział
w cem entow aniu  b loku  faszy
zmu polsko-ukraińskiego i k tó 
ry  jest znany  z k łan ian ia  się po 
pas  rozm aitym  dygnitarzom  rzą
dowym. Nic też dziwnego, że ..1. 
K. C." beszta Szeptyckiego i wo
ła:

 W idocznie ks. m etropolita
Szeptycki zapom nia ł już zupeł
nie o swojej roli i obowiązkach".

Nie bójcie się panow ie faszy
ści z „K u rje rk a"  —  „o swojej 
roli i obow iązkach dobrze p a 
m ięta  i należycie je  spełnia. 
Przecież zw raca się nie do ro
botników  i chłopów u k ra iń 
skich, ale do papieża. To jesl 
firm a pewna. Rewolucji na  U- 
kra in ie  nie zrobi. A m etropolita

Szeptycki będzie mógł dalej u- 
chodzić za „obrońcę narodu  u- 
kra ińsk iego" i potępiać wszel
kie ob jaw y wrzenia m as ukraiń- 
skich przeciwko faszyzmowi.

JAK ROBIONO WYBORY 
W  ZAGŁĘBIU.

Bojówka faszystowska hulała 
na całego. Cztery dni przed w y
boram i zdemolowała lokal PPS .- 
Lewicy, wybiła szyby, zniszczy
ła po rtre t  Karola M arksa i z r a 
bowała przybory  kancelaryjne . 
P rzeprow adzano  masowe rew i
zji1 i aresztowania. Gdzie tylko 
się dało, konfiskow ano num erki 
i l i te ra turę  wyborczą. Robotni
cy jednak nie pozwalali sobie 
odbierać num erków , odpow ia
da jąc ,  że „Jedność Robotniczo- 
c h ło p s k a "  jest legalna.

W  sam ym  dniu wyborów bo
jów ka faszystowska /, kom en
dantem  Lachorem , właścicielem 
knajpy, poprosili szalała.

W ódka  wyborcza lała się 
w gard ła  bojów karzy, jak  z si
kawki. Urżnięci, jak  bele, n a 
padali na robotn ików  rew olu
cyjnych, tłukli i aresztowali roz
dających num erki.  P rzew odni
czący komisji wyborczej Dzier
żanowski wyrzucił męża zau fa 
nia za to, że protestował prze
ciwko postępowaniu tego pana .  
k tóry  nie daw ał głosującym kn- 
perty  do ręki, lecz sam  ją  trzy
mał, czekając, aż w yborca w rzu 
ci do koperty  num erek . W idocz
nie koperta  była „zanieczyszcza
na"...

WYBORY W  ZAGÓRZU 
(ZAGŁĘBIE).

\Y dzień wyborów do senatu 
n apad ła  bo jów ka faszystów na 
jednego tow. i korzysta jąc 
z ciemności i nieobecności in
nych towarzyszy pobiła go silnie 
laskam i (bojówkarze: Bałdys. 
Kurusiewicz, Dobrzelewscy i ko
m endan t  ich: Lachor).

Robotnica.
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Aleksander Jasiński
Ukraińskie masy pracujące ponio

sły olbrzymią stratę. W  więzieniu Dro- 
hobyckiem zmarł tow. Jasiński.

Życie Jasińskiego, to życie bojowni- 
ka-rewolucjonisty, dla którego is tnieje 
jeden tylko cel -  bezkompromisowa 
walka dla pro le tar ja tu  ichłopów.

Pam ięta ją  go dobrze masy Chełm
szczyzny, gdyż kierował sam walką.

Dzięki Swemu oddaniu sprawie ro 
botniczej i wysokim zaletom osobi
stym, Jasiński zostaje kierownikiem  
ruchu rewolucyjnego Chełmszczyzny.

1 maja 1925 r. zostaje aresztowany 
i oddany pod sąd, który  Go skazuje

na  (i lat c. w., nie wliczając 1 roktr 
śledztwa.

W więzieniu A. Jasiński rozszerza 
zakres swej wiedzy, tłómaczy z obcych 
języków dzieła marksistowskie, z k tó
rych korzystają szerokie masy prole- 
tarjackie.

Aleksandra Jasińskiego niema już 
między nami. Przerzucany /  jednego 
więzienia do drugiego, zapada na cięż
ką chorobę. Ciało jego nie wytrzymało 
s trasznych w arunków  w kazamatach 
więziennych!

Część pamięci bojownika sprawy ro
botniczej !

Co słychać w kraju?
ARESZTOWANIE STUDENTA.

W  W ilnie aresztowany został absol
went wydziału lekarskiego uniwersy- 
tetu Stefana Batorego, Witold Kruh. A- 
resztowanie nastąpiło n a  podstawie 
m aterja łów  policyjnych, świadczących 
jakoby o tem, że Kruh jest działaczem 
KPZB., a poprzednio pracował w Ko
munistycznej Part j i  Zachodniej U kra i
ny. K ruha osadzono w więzieniu na 
Łukiszkach.

LOS DZIECKA NI-jDZY.
W' domu noclegowym dla kobiet 

w Warszawie, przy ul. Leszno 93 s łu
żąca, bez pracy, 16-Ietnia Jadwiga 
Piórkowska skradła  5 zł. wyrobnicy 
Ewie Śliwińskiej. Ostatnia zameldo
wała o tem w kancelarji  schroniska. 
Od tej chwili wydano polecenie, aby 
Piórkowskiej nic wpuszczano do 
schroniska. W czoraj wieczorem P. 
w przystępie rozpaczy, spowodowanej 
brakiem pracy i dachu nad głową, 
targnęła  się na życie, napiwszy się e- 
sencji octowej na klatce schodowej, 
przy ul. Leszno 114. Pogotowie prze
wiozło ją do szpitala Wolskiego.

27-letni Leon Kacprzycki, malarz 
pokojowy, bezdomny, również otruł

się esencją octową w bram ie domu 
(Rymarska 14 w Warszawie).

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
5 grudnia w Warszawie: 26-letnia

Jadwiga Szumska, bez pracy, bezdom
na, o tru ła  się esencją octową w bramie 
domu przy ul. Marszałka Focha 5-7. 
Przyczyną targnięcia się na  ży
cie głód i nędza. Desperatkę prze
wieziono do szpitala Dz. Jezus.

28-letnia Anna Kolasińska służąca 
(Ś-to-Jańska 28), również otruta się e- 

ARESZtOWANIA 
WŚRÓD HUTNIKÓW W KROŚNIE.

Jak  donosi prasa, w Krośnie w ykry
ła policja organizację komunistyczną, 
której członkowie rekrutowali się 
przeważnie z robotników firmy Polska 
Huta Szkła.

Znaleziono też ręczną drukareńkę, 
k tóra  zaopatrywała agitatorów w ulo t
ki i odezwy. Bibułę w ydrukowaną 
w lej drukarn i rozrzucano wśród ro 
botników całego Zagłębia k rośnień
skiego. W  związku z likwidacją a- 
resztowano E dw arda  Landnera, Grze
gorza Kudyniuka, Józefa Szota, Jó 
zefa Szusta, Edw arda  Kręta i Jana  
Króla.

sencją octową w tymże domu. Despe
ratkę w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala Wolskiego.

22-letnia Michalina Karczewska, p ra 
cownica igły, o tru ła  się jodyną przy 
ul. Karmelickiej 11. Desperatkę prze
wieziono do am bula to r jum  Pogotowia, 
gdzie otrzymała doraźną pomoc.

BEZROBOTNI MOGĄ SPAĆ...
POD MOSTEM.

Roboty przy budowie czwartego 
miejskiego domu mieszkalnego na Żo
liborzu jeszcze trwają.

Na zimę nastąpi prowizoryczne za
bezpieczenie robót. Gmach wykończo
ny będzie dopiero w jesieni roku p rzy 
szłego (1).

JAK PRACUJE GŁ. KOMISJA
DO BADANIA DROŻYZNY?

W  sobotę, 6 grudnia, miało się od 
być posiedzenie dla badania  zmian 
kosztów u trzymania przy Głównym U- 
rzędzie Statystycznym. Na posiedzenie 
to przybył tylko jeden przedstawiciel 
pracodawców i jeden pracobiorców. 
W obec takiego braku quorum, posie
dzenie nic doszło do skutku.

Nieustanny wzrost 
protestów wekslowych
W edług danych  Głównego U- 

rzędu Statystycznego, w paź
dzierniku r. b. .zaprotestowano 
448.984 weksli na sumi; 114.853 
tys. zł. W porów naniu  z m iesią
cem w rześniem  r. b. liczba we
ksli zaprotestowanych zw iększy
ła się o 7,7 proc., a suma złotych  
o 1.2,1 proc. Przeciętna wartość 
zaprotestowanego weksla wyno
siła 256 zł. wobec 246 zł. we 
wrześniu.

W  sam em  tylko woj. P o m o r
skiem sum y zaprotestow anych 
weksli wzrosły -  w p o ró w n a
niu z poprzednim  miesiącem 
o 41,1%!

W  większych centrach  prze
m ysłowo-handlowych sum y za
protestowanych weksli wzrosły 
w Białym stoku o 41,2, we Lwo
wie 29,1 proc., w  W ilnie 12.8, 
w Poznaniu 11,6 proc. oraz w 
W arszawie 10,4 proc.


